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Drogie Siostry,
Pozdrawiam was serdecznie. Od wielu już lat trwają Dni Modlitwy prowadzone przez Duszpasterstwo Kobiet. Miały one początek jeszcze zanim 19 lat temu zaczęłam pracę 
w Duszpasterstwie Kobiet przy Generalnej Konferencji. Czemu każdego roku na nowo zachęcamy do spotkań w te dni? Robimy tak, ponieważ wszystko, czego się podejmujemy, musi być budowane na fundamencie modlitwy. To przez modlitwę nasza wiara w Boga wzrasta, gdy widzimy Jego odpowiedzi i wiemy, że On nas prowadzi, napełnia, pociesza i daje możliwość działania. 
 
Tego roku nasze Dni Modlitwy skupione są na motywie Światowego Kościoła Adwentystów Dnia Siódmego na lata 2020-2025 – “Pójdę.” W Duszpasterstwie Kobiet rozszerzyłyśmy go do “Pójdę, by dotrzeć do mojego świata.” W tym roku, autorka sobotniego kazania skupia się na tym, jak Bóg wzywa nas, byśmy podjęły się rzeczy niemożliwych do wykonania. Pokazuje również w Biblii przykłady kobiet, które Bóg wezwał do takich zadań oraz jak przez Jego siłę i łaskę zadania te stały się wykonalne. 
 
A ty, moja siostro? Z jaką niemożliwym do przejścia doświadczeniem czy sytuacją się zmagasz? Czy zamierzasz w modlitwie oddać tę sprawę Bogu i nie przestając się modlić wyczekiwać na Bożą odpowiedź? Ja tak. Czy dołączycie do nas w te Dni Modlitwy i poświęcicie swoje życie, aby wyjść do świata, który was otacza – waszej rodziny, waszych sąsiadów, do ludzi w waszej pracy, itp. – i docierać w te miejsca w Jego imieniu? Czy jesteście gotowe modlić się, aż Bóg da odpowiedź, którą On uzna za najlepszą dla was? Jesteście gotowe? Ja tak. 
 
Niech Bóg błogosławi wam i wzmacnia was w te szczególne dni, kiedy miliony Jego córek z całego świata łączą swe głosy i zbliżają się do tronu łaski w modlitwach o moc działającą cuda 
i mądrość do czynienia woli naszego Ojca. 
 
Życzę wam radości i błogosławieństw, 
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Heather-Dawn Small, kierownik
12501 Old Columbia Pike, Silver Spring MD 20904-6600 USA   •   Biuro (301) 680 6608   •   women.adventist.org 
Spis treści	
Tematy modlitw	4
O autorach	5
Odnośniki do Pisma Świętego	6
Uwagi do programu	6
Zarys nabożeństwa	7
Historia dla dzieci	8
Kazanie	10
Przebieg warsztatów	17
Warsztaty	18
Studium	22




[bookmark: _Toc62659066]Tematy modlitw

Jesteśmy jako kobiety wzywane do modlitwy. Ellen White, kobieta modlitwy, daje nam radę:

Nie ma takiego czasu i miejsca, które byłoby nieodpowiednie do zanoszenia próśb do Boga. Nic nie może powstrzymać nas przed wznoszeniem naszych serc w duchu gorliwej modlitwy. W tłumie na ulicy i podczas umówionego spotkania związanego z naszymi przedsięwzięciami możemy skierować prośbę do Pana i błagać o Jego prowadzenie podobnie jak Nehemiasz, gdy przyszedł z prośbą do króla Artakserksesa. Gdziekolwiek jesteśmy, możemy mieć wspólnotę z Bogiem. Drzwi naszego serca powinny być zawsze otwarte i powinniśmy kierować do Jezusa zaproszenie, aby przyszedł i zamieszkał w naszej duszy jako niebiański gość. (Ellen G. White, Pokój, za którym tęsknisz, str. 98).

W tym roku skupiamy się na stwierdzeniu „Pójdę”. Dokąd pójdziesz? Módl się o miejsce, 
do którego masz się udać:

· Módl się o przywódców
· Módl się o pokój i równowagę
· Módl się o tolerancję religijną
· Módl się o rodziców i rodziny
· Módl się o kobiety
· Módl się o dzieci
· Módl się o zdrowie
· Módl się o edukację
· Módl się o bezdomnych
· Módl się o sieroty
· Módl się o tych, którzy są zagubieni

Pamiętaj o sześciu problemach, które dotykają kobiet na całym świecie, i stale pamiętaj o nich w modlitwie.

1. Przemoc
2. Ubóstwo
3. Zdrowie
4. Brak wykształcenia
5. Obciążenie pracą
6. Problemy przywództwa


“ Niechaj wasze modlitwy cechuje szczerość i wiara. Pan jest chętny uczynić dla nas „daleko obficiej aniżeli prosimy albo myślimy”. Efezjan 3,20. Rozmawiajcie o tym, módlcie się o to.” (Ellen G. White, Świadectwa dla zboru, VII, str. 273).
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Kazanie i warsztaty
Danijela Schubert (z domu Bratulić), Dr Duszpasterstwa (Fuller Theological Seminary), ukończyła dwa stopnie magistra i doktorat. Wydała dwie książki, Meaning of Judgment in the Pentateuch: A Word Study (Lambert Academic Publishing, 2012) i Youth Ministry in Papua New Guinea: Challenge, Theology, Curriculum (Wipf & Stock, 2013), oraz wiele innych publikacji. 

Obecnie Danijela służy jako członek zespołu ds. uczniostwa kobiet w wydziale Południowo Pacyficznym w Australii, służyła też jako zastępca sekretarza Diecezji i asystent Przewodniczącego Diecezji, a także jako kierownik Działu Religii w Pakistanie oraz wykładowca, a później starszy wykładowca w Papui Nowej Gwinei. 

Danijela Schubert urodziła się nad Morzem Śródziemnym, w chorwackim mieście Pula. Zanim znalazła pracę w Kościele, wraz z mężem, Branimirem, którego poznała w internacie szkoły Adwentystów Dnia Siódmego, mieszkała we Francji, w Australii i na Filipinach. Mają razem dwóch dorosłych synów. 



Seminarium
Dr Zdravko Stefanovic urodził się w południowej Europe, w Bośni i Hercegowinie. Naukę ukończył w Chorwacji, Francji i Stanach Zjednoczonych uzyskując specjalizację w językach biblijnych i tłumaczeniach. Przez dwanaście lat wykładał biblistykę w różnych krajach Azji i Pacyfiku, a przez kolejne dwanaście lat był profesorem na Uniwersytecie Walla Walla. Obecnie wykłada na Uniwersytecie AdventHealth w Orlando na Florydzie.
 
Stefanovic jest autorem książek i artykułów, zarówno akademickich jak i popularnonaukowych. Jest współautorem artykułów zawartych w takich książkach, jak Anchor Bible Dictionary, New Interpreter’s Bible Dictionary, Andrews Study Bible, Andrews Bible Commentary, Seventh-day Adventist International Bible Commentary czy SDAIBTD. Jego książka The Aramaic of Daniel in the Light of Old Aramaic została wydana przez Sheffield Academic Press w Anglii. W sierpniu 2007 roku Pacific Press wydało też jego komentarze do Księgi Daniela zatytułowane Wisdom to the Wise. 

Jego żona Bozana jest profesorem matematyki, mają dwóch synów. 
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Danijela Schubert cytuje z przekładów Pisma Świętego takich jak NIVUK (New International Version UK) oraz NLT (New Living Translation). 
Zdravko Stefanovic cytuje z wydania NIV (New International Version).
Na potrzeby tłumaczenia wykorzystano polskie przekłady biblii: BWP (Biblia Warszawsko-Praska), BP (Biblia Poznańska), BT (Biblia Tysiąclecia wydanie 5) oraz UBG (Uwspółcześniona Biblia Gdańska).

OŚWIADCZENIA O WYKORZYSTANIU ZA ZGODĄ
Cytaty zaczerpnięte z Pisma Świętego New International Version®, NIV®. Prawa autorskie z lat 1973, 1978, 1984, 2011 należą do spółki Biblica™. Użyte za zgodą wydawnictwa Zondervan. Wszelkie prawa zastrzeżone. www.zondervan.com  “NIV” oraz “New International Version” są znakami handlowymi zarejestrowanymi w United States Patent and Trademark Office przez spółkę Biblica, Inc.™

Pismo Święte, New International Version ®  zanglicyzowany przekład NIV® Prawa autorskie z lat 1979, 1984, 2011 należą do Biblica Inc.®. Wykorzystano za zgodą. Wszelkie prawa zastrzeżone.

Oznaczenia cytatów (NLT) wzięte z Biblii Świętej, New Living Translation, prawa autorskie z lat 1996, 2004, 2015 należą do Tyndale House Foundation. Wykorzystane za zgodą Tyndale House Publishers, wydział Tyndale House Ministries, Carol Stream, Illinois 60188. Wszelkie prawa zastrzeżone.
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Czujcie się upoważnieni do tłumaczenia, dostosowywania i edytowania materiałów zgodnie z potrzebami waszej Diecezji, także jeśli chodzi o wykorzystanie odpowiedniego przekładu Biblii. Możecie także dostosować materiały, by były odpowiednie dla waszego kręgu kulturowego. Kiedy wasza Diecezja przetłumaczy pakiet na język francuski, portugalski i hiszpański, prosimy, prześlijcie nam go w wersji cyfrowej, byśmy mogły podzielić się nim z siostrami, które go potrzebują. 
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Proponowany przebieg nabożeństwa


Wezwanie do uwielbienia
Werset z Pisma:  Psalm 43,4 (BW)
Wtedy przystąpię do ołtarza Bożego, Do Boga wesela i radości mojej,
I będę cię wysławiał na cytrze, Boże, Boże, mój!
Pieśń pochwalna:  12, “Joyful, Joyful, We Adore Thee,” Seventh-day Adventist Hymnal

Modlitwa usługującego

Prośba o dary na rzecz https://stewardship.adventist.org/tithe-and-offerings-readings

Historia dla dzieci: “Pójdę”

Muzyka lub pieśń: 578, “So Send I You,” Seventh-day Adventist Hymnal

Kazanie: “Pójdę”

Pieśń podsumowująca: 573, “I’ll Go Where You Want Me to Go,” Seventh-day Adventist Hymnal

Modlitwa zamykająca nabożeństwo

2021 Międzynarodowy Dzień Modlitwy Kobiet	3	Pójdę, materiały do kazania
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Pójdę
Autorka: Danijela Schubert

Użyjcie tych rekwizytów, by ożywić historię: 
Klamerki do bielizny
Kosz na śmieci
Szczapka drewna do kominka
Zanim zaczniemy dzisiejszą historię, przećwiczmy razem wymowę jednego słowa. Będzie nam to potrzebne w późniejszej części historii. Zgadzacie się? To proste. Powiedzmy razem “Pójdę.” Głośniej: “Pójdę.” I wszyscy, jeszcze raz, “Pójdę.” Dziękuję!
Asia była małą dziewczynką, która mieszkała na czwartym piętrze. Czy któreś z was mieszka w bloku? (Rozejrzyj się, czy któreś z dzieci podniosło rękę, i podziękuj im.)
Mieszkanie było nowe, a rodzina cieszyła się, że mogą w nim mieszkać. Jedną z ciekawszych części mieszkania był balkon, na który Asia mogła wyjść z kuchni i oglądać stamtąd wiele rzeczy. 
Czy któreś z was znalazło się kiedyś na tyle wysoko, żeby zobaczyć dużo więcej niż zwykle? Może wspięliście się na wzgórze czy na drzewo, albo może wjechaliście windą na bardzo wysoki budynek, albo tata wziął was na barana? (Jeśli macie czas, pozwól kilku dzieciom podzielić się tym, gdzie były, lub przynajmniej podziękuj im, jeśli odpowiedziały.)
Asia lubiła wyglądać z balkonu. Mogła oglądać wysokie bloki, inne mniejsze budynki, drzewa i przejeżdżające samochody, samoloty lecące po niebie, a w dole przechodzących ludzi i dzieci, które bawiły się niedaleko. 
Jej mama wykorzystywała balkon w ważnych celach. Kiedykolwiek robiła pranie, wywieszała je na suszarce wystającej z balkonu. Może wasi rodzice też tak robią. Czego używamy, żeby upewnić się, że ubrania nie spadną z suszarki? (Wyciągnij pierwszy rekwizyt: klamerkę.) Klamerek!
Mama Asi wieszała właśnie pranie i wzięła w garść kilka klamerek. Oj! Jedna wyśliznęła się jej z ręki i spadła z ich balkonu na dół, całe cztery piętra. Nie mogli pozwolić sobie na zgubienie tej klamerki, więc mama Asi powiedziała: “Asiu, proszę, pójdź na dół i przynieś mi tę klamerkę.” 
Asia ucieszyła się, że może wyjść z mieszkania, więc odpowiedziała (przerwij na chwilę): Powiedzmy razem to, co przedtem trenowaliśmy: “Pójdę.” (Upewnij się, że dzieci powiedzą to na głos.)
Prędko zbiegła na dół. W mig znalazła się na parterze, przebiegła całe cztery piętra, wszystkie 72 stopnie. Zaczęła szukać klamerki, znalazła ją, i z radością wróciła po schodach na górę, żeby oddać ją mamie. 
Lubicie biegać w górę i w dół po schodach? (Podziękuj im za odpowiedzi.)
Kiedy mama powiesiła już wszystkie ubrania, zabrała się za przygotowywanie obiadu, a Asia pomagała jej w krojeniu warzyw. Lubicie pomagać rodzicom w szykowaniu obiadu? (Podziękuj im za odpowiedzi.)
Wkrótce kosz na śmieci (pokaż kosz na śmieci) zapełnił się i trzeba było go opróżnić. Mama powiedziała: “Asiu, proszę, wynieś śmieci.” Asia spojrzała na kosz i powiedziała (przerwij na chwilę, za pomocą gestów lub słowami zapraszając dzieci do odpowiedzi) “Pójdę.” Poszła więc znowu schodami w dół. Nie mogła biec tak szybko jak poprzednio, kosz był ciężki i musiała uważać. Tym razem powrót na górę był nieco trudniejszy.
Na dworze powoli robiło się chłodno, więc mama Asi musiała rozpalić, żeby ogrzać mieszkanie. Potrzebowała jednak trochę (pokaż dzieciom kawałek drewna i zwróć uwagę, czy któreś nazwie przedmiot) drewna i rozpałki. Znowu zawołała Asię i powiedziała, “Zejdź, proszę, na dół i przynieś trochę drewna i rozpałki.” 
Asia spojrzała na mamę prosząco i odpowiedziała. Jak myślicie, co powiedziała? (przerwij na chwilę i pozwól dzieciom odpowiedzieć, “Pójdę.”) Nie, nie powiedziała “Pójdę.” Dwa ostatnie razy odpowiedziała “Pójdę.” Jednak nie teraz. 
Tym razem zapytała “Muszę?” Od chodzenia w górę i w dół już trochę bolały ją nogi.
Wiedziała, że droga na dół będzie szybka i zabawna, ale iść z powrotem na górę z ciężkim drewnem będzie trudno. Może ktoś inny mógłby się tym zająć. 
Czy dostajecie czasem zadania, które są trudne do wykonania, albo których nie lubicie robić? (Podziękuj dzieciom za odpowiedzi, mówiąc na przykład: “Tak, wszyscy czasem dostajemy trudne zadania, albo takie, których nie lubimy robić, ale są one konieczne.) 
Mama z miłością spojrzała na Asię i uśmiechnęła się. Odpowiedziała: “Dzięki temu wszystkim w domu będzie cieplej, i tobie też będzie miło, prawda?”.
Asia kochała mamę i chciała pomóc swojej rodzinie, więc odpowiedziała (przerwij na chwilę i pozwól dzieciom odpowiedzieć) “Pójdę.” Przez wszystkie lata, w których tam mieszkała, Asia wielokrotnie wchodziła i schodziła po tych schodach.
Kiedy dorosła, poproszono ją, żeby przeniosła się do innego kraju, by mogła pracować dla Jezusa. Kiedy poproszono, żeby udała się do Pakistanu, jak myślicie, co odpowiedziała? (przerwij na chwilę i pozwól dzieciom odpowiedzieć) “Pójdę.” Kiedy poprosili, żeby udała się do Papui Nowej Gwinei, jak myślicie, co odpowiedziała? (przerwij na chwilę i pozwól dzieciom odpowiedzieć) “Pójdę.” Kiedy poprosili, żeby udała się do Australii, jak myślicie, co odpowiedziała? (przerwij na chwilę i pozwól dzieciom odpowiedzieć) “Pójdę.”
Kiedy mama czy tata poproszą was, żebyście pomogły w obowiązkach domowych, co im odpowiecie? (przerwij na chwilę i pozwól dzieciom odpowiedzieć) “Pójdę.”
Kiedy Jezus poprosi was, żebyście coś dla niego zrobiły, co mu odpowiecie? (przerwij na chwilę i pozwól dzieciom odpowiedzieć) “Pójdę.”
Teraz czas, żebyście wróciły do swoich rodziców. Co na to odpowiecie?  (przerwij na chwilę i pozwól dzieciom odpowiedzieć) “Pójdę.”
Idźcie, i niech Bóg wam błogosławi!
– Koniec historii dla dzieci –
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Autorka: Danijela Schubert
Wprowadzenie
Pozdrawiam wszystkich w imieniu Jezusa!
Lubicie historie? Ja lubię, zwłaszcza te, które zdarzyły się naprawdę. Dziś wysłuchamy kilku, które opowiadają o ludziach, jacy zostali w trudnych sytuacjach. Musieli podjąć życiową decyzję. Choć okoliczności, w jakich się znaleźli, różniły się, i żyli oni w różnych miejscach i czasach, tak samo zmuszeni byli podjąć decyzję. Gdyby zajęli inne stanowisko, historia potoczyłaby się inaczej. Nie tylko ich własna, ale całych narodów.
Słuchajcie uważnie. 
(Zachęć młodszych słuchaczy, by odgadli, kto jest głównym bohaterem historii. Jeśli będą to wiedzieli, zanim bohater zostanie przedstawiony, zapisz to i przekaż diakonowi. Przygotuj drobną nagrodę dla tych, którzy odgadli prawidłowo. Odpowiedzi udzielone po ujawnieniu imienia bohatera nie liczą się. Wedle uznania, możecie wykorzystać aplikację online, kartki, zgłaszanie się itp.)
Przez te historie będzie przemawiał do was Duch Święty. Otwórzcie dziś swoje serca i umysły, by usłyszeć, co Bóg chce wam przekazać, gdy staniecie przed podjęciem decyzji.
Historia 1
Była piękna, młoda, niezamężna. Jak większość młodych kobiet myślała o swoim życiu i zastanawiała się, co przyniesie jej przyszłość. Czy wyjdzie za mąż? Albo czy do końca życia będzie mieszkała z rodzicami? Jeśli wyjdzie za mąż, to za kogo chciałaby wyjść? Jaki człowiek byłby dla niej dobrym partnerem na całe życie? Czy powinien być przystojny? Uprzejmy? Bogaty? Ciekawe, jakie wymieniłaby zalety, którymi powinien cechować się mężczyzna. Zwyczajowo, dziewczyna wychodziła za mąż za odległego krewnego. Jednak żaden nie mieszkał w okolicy. Zdawała sobie sprawę z tego, że kilku się wyprowadziło, jednak zbyt daleko, i żadnego z nich nigdy nie widziała. 
Jednym z jej codziennych obowiązków było przynoszenie wody. Zazwyczaj chodziła po nią z innymi dziewczętami z wioski, jednak tego dnia była sama. Kiedy podeszła do studni, na miejscu zastała obcego, który z pewnością przybył z daleka. W swojej miejscowości znała każdego, więc nietrudno było rozpoznać przybysza. Nieopodal odpoczywały także wielbłądy – kolejny dowód.
Była zaciekawiona – Kim on jest? Skąd przybył? Co tu robi? Przybył w odwiedziny do kogoś ze wsi czy też może zatrzymał się tu na chwilę i zaraz będzie ruszał w dalszą podróż.
Nie zdawała sobie sprawy, że przez tego mężczyznę i właśnie tego dnia – mniej niż dwadzieścia cztery godziny – jej życie zupełnie się odmieni.
Tok jej myśli został przerwany, gdy przybysz zaskoczył ją swoją prośbą i pytaniami. Potrzebował napić się wody. W swojej gościnności zrobiła więcej – napoiła też jego wielbłądy. Było to trudne zadanie, ale z chęcią wyszła z propozycją. Nie miała pojęcia, że właśnie owa propozycja była wypełnieniem znaku, o który ten człowiek prosił Boga!
Zauważyła, że kiedy pracowała, mężczyzna uważnie się jej przyglądał, po czym wyjął coś z sakwy. Co za niespodzianka! Podarował jej złoty kolczyk i dwie bransolety. Której dziewczynie nie spodobałby się taki prezent! Wtedy przybysz zapytał: „Czyją jesteś córką? Czy jest w domu twego ojca miejsce dla nas na nocleg?” Odpowiadając uprzejmie na pierwsze pytanie wyjawiła imię, i zapewniła też, że mają w swoim domu miejsce dla niego i jego wielbłądów. Kiedy wspomniał o Abrahamie, pobiegła, najszybciej jak potrafiła. 
W domu opowiedziała, co jej się przydarzyło. Jej brat wyszedł na spotkanie nieznajomego, którego przyjęto z otwartymi ramionami. Nakarmiono jego wielbłądy, przygotowano dla niego i jego towarzyszy posiłek i wodę, by mogli się odświeżyć. Gość jednak nie zjadł, dopóki nie wyjawił celu swojej wizyty.
Pragnął zadbać o to, by znaleźć odpowiednią dziewczynę na żonę dla swojego pana. Rodzina zgodziła się wydać za mąż swoją córkę. Teraz wreszcie mógł odpocząć, natomiast dziewczyna uzyskała odpowiedź na część pytań na temat swojej przyszłości. Wychodziła za mąż! Trzeba było zaplanować wesele!
Ranek przywitał ją jeszcze większym zaskoczeniem. Mężczyzna oznajmił, że chce wyruszać natychmiast. Rodzina prosiła o jeszcze dziesięć dni, by mogli pożegnać córkę, jednak on chciał wyjechać już teraz. Ustalono, że ostateczną decyzję podejmie dziewczyna.
Czy kiedykolwiek znalazłaś się w sytuacji, gdy musiałaś podjąć szybką decyzję, a ta całkowicie odmieni twoje życie? Ja wolę mieć trochę czasu do namysłu, na rozważenie wszystkich za i przeciw i zapoznanie się ze sprawą. 
Nie wiedziała, czy kiedykolwiek jeszcze zobaczy rodziców albo brata. Jestem pewna, że chciałaby pożegnać się ze swoimi przyjaciółmi, zorganizować przyjęcie – w końcu wychodziła za mąż, a to wielka rzecz! 
Jej odpowiedź znajdziemy w Rdz 24,58 (BWP). “Zawołali tedy Rebekę i zapytali jej: Czy chcesz pójść z tym mężem? A ona powiedziała: Pójdę.”

Historia 2
To był trudny czas. Dwadzieścia lat pod rządami okupanta, którego militarna potęga przewyższała siły innych państw. Dwadzieścia lat! To długo. W tych okrutnych warunkach przyszło na świat i dorosło całe pokolenie. 
Czasem ludzie po prostu przyzwyczajają się do warunków w jakich się znajdują. W końcu każdy zbrodniczy reżim ostatecznie zostaje obalony. Jednak w tej części świata przez dwadzieścia lat nic nie uległo zmianie. 
I wtedy przyszło objawienie. Otrzymała od Boga jasne poselstwo, które miała przekazać dalej. To było coś niezwykłego. Bóg zaplanował, że uwolni jej lud z tej potwornej sytuacji. Postanowiła działać od razu.  
Zgodnie z Bożym objawieniem miała przekazać wieść człowiekowi, który wyzwoli jej lud. Plan był niezwykły i pragnęła, by wypełnił się jak najszybciej. 
Bóg zamierzał zwabić siły wroga na rozległy, płaski teren nad rzeką. Wiedziała, co Bóg zamierza zrobić. Biorąc pod uwagę, że główną siłę okupanta stanowiła ciężka broń, było to idealne miejsce na zasadzkę. Po deszczu teren stawał się całkowicie nieprzejezdny, natomiast imię człowieka wybranego do poprowadzenia przewrotu oznaczało błyskawicę. Wszystko wydawało się jasne. Należało zwabić tam armię wroga. Nie znając panujących tam warunków, okupanci utknęliby, kiedy tylko Bóg zesłałby deszcz, grzmoty i błyskawice. Wtedy pokonanie ich i wyzwolenie narodu stałoby się proste.. 
Była osobą znaną i powszechnie szanowaną. Była sędzią, a ludzie nieustannie przychodzili do niej, by pomogła im rozstrzygnąć ich spory. Bez sprzeciwu wysłuchano więc jej prośby o sprowadzenie tego człowieka. Prawdopodobnie w jej oczach pojawił się zachwyt, miało wydarzyć się coś wielkiego.. 
Nie spodziewała się, że odbiorca wiadomości nie będzie podzielał jej entuzjazmu. Gdy Błyskawica przybył i wysłuchał wiadomości od Boga, jaką mu przedstawiła, wcale nie był podekscytowany.
Jego odpowiedzią było ultimatum, i to całkiem niezwykłe. 
Do tego momentu w Biblii widzieliśmy, że do bitwy wyruszali wyłącznie mężczyźni. Kobiety miały inne obowiązki. I ona również nie planowała brać udziału w tej wyprawie. Miała swoje zadania. Była żoną, sędzią i prorokiem. Wystarczająco wiele niosła na swych barkach. 
Jego ultimatum brzmiało: “Jeżeli ty pójdziesz ze mną, to pójdę, lecz jeżeli ty nie pójdziesz ze mną, to nie pójdę”. Z pewnością nie wierzyła własnym uszom! Zamiast powiedzieć: „To idealny plan! Jestem gotów! Zrobię jak powiedziałaś!”, mężczyzna odparł właściwie: “Nie jestem zainteresowany.” 
Czy kiedykolwiek znalazłaś się w sytuacji, kiedy byłaś zajęta swoimi sprawami, przejęta tym, co niesie ci przyszłość, a nagle dzieje się coś, co wymaga od ciebie całkowitej zmiany punktu widzenia?
Co miała w takiej sytuacji zrobić?
Jej odpowiedź na ultimatum Baraka znajdziemy w Sdz 4,9 (BWP): “Rzekła mu zatem: Dobrze, pójdę z tobą”.

Historia 3
W danej społeczności ludzie wyróżniają się z tłumu z różnych powodów. Dla kobiety jednym ze sposobów jest poślubienie cudzoziemca. W małych społecznościach wszyscy dobrze się znają, a podjęcie takiej decyzji wiąże się z konsekwencjami, które trwać będą do końca życia. A ona właśnie tak zrobiła: poślubiła obcokrajowca. A to dopiero początek jej niezwykłej, niekiedy trudnej historii. 
Jej szwagier również wziął za żonę dziewczynę z tej samej wsi. Nie wiadomo czyj ślub był pierwszy, czy może odbyły się w tym samym czasie. Można jednak przypuszczać, że było im łatwiej funkcjonować wśród ludzi dyskutujących na temat decyzji, jaką obie podjęły, gdy były w tym razem. Gdy wiejskie plotki ucichły, starała się zżyć z rodziną, do której teraz należała. 
I jak to bywa w młodych małżeństwach, należało dopasować się w wielu kwestiach. Każde z małżonków wnosi swoje przyzwyczajenia, gusta, postawy, swój język i sposób myślenia. Wszystko to należy odkryć, ze wszystkim się zmierzyć, wszystko zrozumieć, przyjąć i zaakceptować. Kolejną ważną kwestią, z którą należało się zmierzyć, była religia. Jego religia znacznie różniła się od tej, którą wyznawała ona, i zarówno jego religia, jak i Bóg, którego wyznawał, zaczęły się jej podobać. 
Minął rok od ich małżeństwa, a nie było żadnych nowych wiadomości. Gdy minął drugi rok, we wsi zaczęły pojawiać się pytania i wątpliwości. Czemu w ich rodzinie jeszcze nie było dziecka? Jeśli nawet sama ta kwestia nie nastręczała jej dość problemów, komentarze z pewnością spotęgowały jej trudności. A najgorsze miało dopiero nadejść. 
Najpierw zmarł jej teść. Był to potężny cios dla rodziny. Nie potrafiła pocieszyć teściowej. Lubiła ją i istniała między nimi nić porozumienia. Oto czego powinny nauczyć się wszystkie teściowe – pozostawać w dobrych stosunkach ze swoimi synowymi. 
Mimo iż śmierć teścia była wielką tragedią, jej rodzinę dotknęły dwie kolejne. Zmarł jej szwagier i jej własny, ukochany mąż. Nieznana bliżej choroba dotknęła wszystkich mężczyzn w tej rodzinie. Jakaż rozpacz musiała ogarnąć te trzy kobiety! Trudno wyobrazić sobie ogrom smutku, jaki musiały wtedy przeżywać. Nie było nikogo, kto by się nimi opiekował, ani dzieci, które byłyby nadzieją na przyszłość!
Wtedy nadeszła wiadomość - równocześnie dobra i zła. Dowiedziały się, że w kraju, z którego pochodził jej mąż, skończył się głód, który był powodem jego przybycia, i jest tam teraz mnóstwo jedzenia. To była ta dobra część wiadomości. Jednak teraz jej teściowa zdecydowała, że chce wrócić w rodzinne strony. I to było gorsze.
Co ją czekało? Jaką miała tam przed sobą przyszłość?
Początkowo zapadła decyzja, że pojadą we trzy. Były teraz rodziną, i byłoby dobrze trzymać się razem. Przygotowały się, pożegnały z kim miały się pożegnać, po czym ruszyły w drogę. 
Opuszczała miejsce, w którym czuła się bezpieczna, ludzi których znała, znajome obyczaje, język, którym mówiła, by przenieść się do miejsca, którego nigdy przedtem nie widziała, by żyć z ludźmi, których nie znała. To była trudna decyzja. Ale podjęły ją i wyruszyły w drogę.
Nagle, jej teściowa zatrzymała się. Uświadomiła sobie, że dla tych młodych kobiet, dla jej ukochanych synowych pozostawienie ich narodu i pójście za nią byłoby zbyt wielkim ciężarem. Tam dokąd szły, nie posiadała niczego, co mogłaby im zaoferować. Przyznała, że po tylu latach nieobecności nie jest pewna, czy sama zostanie przyjęta. Jak miałaby wtedy zadbać o siebie samą, nie mówiąc już o dwóch pozostałych kobietach. Nalegała więc, by obie jej synowe wróciły do swojej wioski i zaczęły nowe życie. To byłoby prostsze niż iść dalej razem. 
Czy kiedykolwiek znalazłaś się w sytuacji, w której życie przyniosło ci tyle rozpaczy, gdy zmarli ci, których kochałaś, a ty musiałaś podjąć trudną decyzję? 
Może sama byłaś zmuszona opuścić swój dom i wyjechać do obcego kraju, pomiędzy obcych ludzi? Jak trudne to było?
Jej szwagierka uznała, że teściowa ma rację. Pożegnała się niechętnie i ruszyła w drogę powrotną.
Co teraz miała zrobić? Dołączyć do szwagierki i wrócić do krewnych? Znaleźć męża czy też do końca życia pozostać wdową? Czy może zostać z teściową i próbować zacząć wszystko od nowa, nie mając gwarancji na to, co będzie w przyszłości. Gdzie miałaby mieszkać? Jak długo przetrwa? Gdzie umrze i gdzie zostanie pochowana? 
Jej decyzja była stanowcza i jednoznaczna. Znajdziemy ją w Rt 1,16 (UBG), “Rut jednak odpowiedziała: Nie nalegaj na mnie, abym cię opuściła i odeszła od ciebie. Gdziekolwiek bowiem pójdziesz i ja pójdę”.

Historia 4
“Zrobił CO?” — była w szoku. 
“Rozdarł swoje szaty i przyodział się w wór, następnie posypał się popiołem, wyszedł na środek miasta i lamentował głośno i gorzko”, odpowiedziały służące.
To były okropne wieści. Nie miała pojęcia co dzieje się z jej ukochanym wujkiem. Ogarnęło ją uczucie miłości i wdzięczności, jakimi go darzyła. Przed jej oczami przesunęły się obrazy z dzieciństwa.
Nie pamiętała wiele z wydarzeń, jakie towarzyszyły śmierci jej rodziców, pamiętała jednak czas, gdy dorastała przy kochającym wujku, który się nią opiekował. Darzył ją miłością i dołożył wszelkich starań, żeby zapewnić jej utrzymanie, dach nad głową i wykształcenie. Ochraniał ją i zadbał o to, by wiedziała, kim sama jest. 
W jej pamięci pojawiły się też inne wspomnienia: jak została od niego zabrana, by dołączyć do innych młodych kobiet na zamku. Na jej twarzy pojawił się uśmiech, gdy przypomniała sobie, jak przez cały rok dbano o nią, przygotowując ją na spotkanie z królem. A potem ów niezwykły bankiet, gdy została królową. 
Życie królowej i obowiązki, które mu towarzyszą, oddzieliły ją od wuja, i nie mogła już spędzać z nim tyle czasu, ile chciała. Wieści o tym, co się z nim dzieje, wstrząsnęły nią do głębi. 
W pierwszym odruchu posłała mu komplet nowych szat. Może miał problem z pieniędzmi, więc była szczęśliwa, że może mu pomóc. Wkrótce jednak okazało się, że sprawa jest poważniejsza. Wuj nie chciał przyjąć szat. Dlaczego? Nie rozumiała tego i chciała to wyjaśnić. 
Nie wyobrażała sobie, jak zła okaże się ta wiadomość. 
Choć była teraz częścią rodziny królewskiej, nie brała bezpośrednio udziału w wydarzeniach politycznych. Natomiast jej wuj znał je dobrze. Kiedyś już zdarzyło się, że dzięki jego i jej interwencji, zostało uratowane życie króla, jej męża. Jednak tym razem stawka była jeszcze wyższa. Wuj przekazał jej wszystkie informacje oraz nowy edykt, w którym była mowa o tym, co ma stać się ze wszystkimi Żydami. Nalegał też, by spotkała się z królem, by błagała go o litość i wstawiła się za swoim ludem.
Dobrze znała zasady panujące na dworze; wiedziała, że w związku z wcześniejszą próbą zamachu króla zwiększono środki ostrożności. Jeśli król nie okazał łaski podnosząc berło, każdy kto zbliżył się do niego miał zostać zabity. To byłoby zbyt ryzykowne. Nie sądziła, by była w stanie spełnić prośbę wuja. 
Nie sądzę, by wuj był zaskoczony jej odpowiedzią. Podzielił się z nią jednak tym, o czym był głęboko przekonany. Uważał, że prawdopodobnie ze względu na obecne wydarzenia, Bóg postawił ją tam, gdzie się znalazła i jeśli nie podejmie teraz działania i nie będzie walczyć o swój lud, przyniesie to zgubę jej samej, podczas gdy Bóg znajdzie inne rozwiązanie, by im pomóc.
Czy kiedykolwiek pełniłaś rolę przywódcy i musiałaś podjąć trudną decyzję, zabrać głos w pewnej sprawie albo musiałaś wstawić się za kimś, kogo głos nie miał znaczenia, a osoba ta polegała jedynie na tobie? Co wtedy zrobiłaś? Czy zabrałaś głos w tej sprawie, czy też o niej nie wspomniałaś? Jak się z tym czułaś?
Co ty zrobiłabyś na jej miejscu? 
Poważnie przemyślała słowa wuja. 
Wtedy posłała mu odpowiedź. Znajdziemy ją w Est 4,16 (BT): “Idź, zgromadź wszystkich Żydów, którzy znajdują się w Suzie. Pośćcie za mnie, nie jedząc i nie pijąc przez trzy dni, ani w nocy, ani w dzień. Ja też i dziewczęta moje będziemy pościły podobnie. Potem pójdę”.
Wysłuchałyśmy czterech różnych historii o kobietach w Biblii.
Czy wysłuchamy jednej o mężczyźnie?

Historia 5
Niektórzy ludzie potrafią widzieć przyszłość. Są przywódcami z wizją. Dostrzegają wszystko z dużo szerszej perspektywy, dostosowują do tego swoje życie oraz przygotowują tych, którzy podążą za nimi.
On był takim przywódcą. Doskonale wiedział, co się stanie, i starał się przygotować swoich towarzyszy na to, co ma nadejść. Zdawał sobie sprawę, że będzie to dla nich bardzo trudny czas. Spróbował więc przygotować ich na te kilka trudnych dni, kilka druzgocących, strasznych dni. 
Miesiącami, jeśli nie latami, dokładał starań, by mogli zrozumieć. 
Bez skutku. Nie pojmowali wizji przyszłości, którą próbował im przekazać.
A ten wieczór był ostatnim, który spędzał ze swoimi najbliższymi towarzyszami. 
Czy istnieje lepszy sposób na spędzenie wieczoru poprzedzającego wielkie wydarzenie niż wspólna kolacja? Co roku o tej porze rodziny spotykały się przy wspólnym posiłku. Zrobił wszystko, żeby ten pozostał w ich pamięci, zmienił więc kilka obrzędów, jakie zachowywano przy tej okazji. 
Kiedy kolacja dobiegła końca, postanowili się przejść. (Przechadzka po posiłku to dobry pomysł. Też powinnyście to robić.) 
Powiedział, że tej nocy doświadczą czegoś, czego żaden z nich się nie spodziewał. Byli właśnie po wyjątkowym posiłku; może trochę innym niż zwykle, ale i tak wspaniałą rzeczą było to, że nadal byli razem. Kochali swojego Mistrza i lubili spędzać z nim czas. Nadal nie pojmowali, co miał na myśli mówiąc, że go opuszczą. Słowo, którego użył, oznaczało, że wszyscy oni odsuną się od niego, odwrócą się, zwątpią w niego, a ich wiara się zachwieje; będą się go wstydzić i odejdą od niego.
Wiedział, jak będą rozbici. Musiał znaleźć sposób, by dać im nadzieję. Coś, co by zapamiętali. Coś, co by ich podniosło, gdy spadną na samo dno. Coś prostego i zarazem głębokiego.
Czy kiedykolwiek znalazłaś się w sytuacji, kiedy musiałaś przekazać coś bardzo ważnego komuś, kto znajdował się na życiowym rozdrożu? Co wtedy powiedziałaś? Co chciałabyś wtedy powiedzieć?
Jego słowa znajdziemy w Mt 26,31.32 (BP): “Wtedy mówi im Jezus. . . A po moim zmartwychwstaniu pójdę przed wami do Galilei”.
To nie pierwszy raz, kiedy Jezus powiedział „Pójdę”. Na długo zanim grzech pojawił się na tym świecie i potrzebne było rozwiązanie problemu, On powiedział „Pójdę”, mimo, iż wiedział, że będzie to bardzo, bardzo trudne. To miało być bolesne. Miał zostać źle zrozumiany, miał być poniżany, zniesławiony, znienawidzony, oddzielony od swojego Ojca na całą wieczność, a mimo to powiedział „Pójdę”. 
Dlaczego ktokolwiek miałby pragnąć podjąć się takiego zadania?! 

Podsumowanie
Dzisiaj przyjrzeliśmy się Rebece, Deborze, Rut, Esterze i Jezusowi w najważniejszych momentach ich życia.
Wszystkich łączyło jedno: w kluczowym momencie musieli podjąć decyzję, która zmieniała całe ich życie. Miała wpływ na ich losy, na los ich narodu, a w jednym przypadku – na los całej ludzkości. W każdym przypadku była to decyzja całkowicie zmieniająca życie. To, na co się zdecydowali, można podsumować jednym słowem: PÓJDĘ.
Wy też dziś stajecie przed podjęciem decyzji. 
Bóg wzywa was, byście poszły do swoich mężów i poprosiły o wybaczenie. Zraniłyście ich w przeszłości. Co odpowiecie? 
“Pójdę.”
Bóg wzywa was, żebyście poszły do swoich sąsiadów. Zaproście ich na obiad. Wysłuchajcie ich historii. Podzielcie się z nimi tym, jak Bóg zmienił wasze życie. Co odpowiecie?
“Pójdę.”
Bóg wzywa was, żebyście pomogły tym, którzy żyją na ulicy. Zaproponujcie im jedzenie, ubranie, zajęcie. Usiądźcie z nimi i wysłuchajcie ich historii. Powiedzcie im, jak wiele znaczy dla was Jezus. Co odpowiecie?
“Pójdę.”
Bóg wzywa was, żebyście wyjechały do innego kraju, by tam zamieszkać, pracować i głosić ewangelię swoim życiem. Co odpowiecie?
“Pójdę.” 
Co takiego Duch Święty szepcze do twojego serca? Dokąd Bóg wzywa cię dzisiaj? Co mu odpowiesz? 
Niech miłość Jezusa uzdolni was, byście mogły odpowiedzieć „Pójdę”. Teraz razem powiedzmy: “Pójdę!”
– Koniec kazania – 
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Sugerowany plan
Modlitwa
Cytat z Pisma: Jr 29,11
“ Gdyż ja znam myśli, które mam o was, mówi PAN: myśli o pokoju, a nie o utrapieniu, aby zapewnić wam koniec, jakiego oczekujecie.”
Krótkie historie z czasem na dyskusję
Modlitwa i przemyślenia
Sposoby pokonania przeciwności
Modlitwa i decyzja o wybraniu jednego lub kilku sposobów pokonywania przeciwności
Modlitwa i błogosławieństwo
Rz 15,13 
“ A Bóg nadziei niech was napełni wszelką radością i pokojem w wierze, abyście obfitowali w nadzieję przez moc Ducha Świętego.”

Materiały do wykorzystania:
Długopis
Papier – do zapisania punktów dyskusji w grupie
Stoliki – jeśli jest taka możliwość, niech uczestniczki usiądą przy osobnych stolikach w grupach 3-4 osobowych
Duże arkusze papieru – do wypisania wniosków
Małe karteczki – do zapisania i zabrania ze sobą jednej lub dwóch możliwości dla każdej z uczestniczek
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Wprowadzenie
Wspólny czas zaczynamy od przeczytania Jr 29,11: “Albowiem Ja wiem, jakie myśli mam o was – mówi Pan – myśli o pokoju, a nie o niedoli, aby zgotować wam przyszłość i natchnąć nadzieją.”
Jest to piękny tekst i zarazem obietnica, na którą możemy się powołać. Jednak czasem znajdujemy się w sytuacji, która nie wydaje się prowadzić do niczego dobrego; wydaje się raczej, że nie jest dla nas korzystna, tracimy nadzieję i widoki na przyszłość. Co wtedy robimy?

Krótkie historie z czasem na dyskusję
Tego popołudnia poznamy Skylę, Katerinę, Tessę i Jasminę. Słuchając ich krótkich historii wykorzystamy nasze doświadczenia i wyobraźnię. Pomogą nam one zastanowić się nad naszym własnym życiem, i przy ich pomocy poszukamy sposobów na radzenie sobie z trudnościami, które spotykają nas. 
Dobierzcie się, proszę, w grupy 3-4 osobowe.  
Wysłuchajcie kilku krótkich historii kobiet, które w swoim życiu napotkały trudności, a następnie zastanówcie się nad problemami, z którymi się zmagały.

Skyla
Skyla dorastała w ubogiej, miejskiej rodzinie. Jej ojciec i brat byli alkoholikami. Żeby wyżywić rodzinę, matka Skyli chodziła na rynek tuż przed jego zamknięciem, dzięki czemu mogła kupić produkty po niższych cenach lub dostać za darmo warzywa i owoce, które uległy uszkodzeniu. Dorastając, Skyla spotykała się z upokorzeniem i złym traktowaniem ze względu na jej sytuację rodzinną.
W małych, 3-4 osobowych grupach zastanówcie się, jakich trudności może doświadczać Skyla w dorosłym życiu, gdy weźmiemy pod uwagę jej dzieciństwo.

Katerina
Katerina była młodą kobietą z wielkimi planami. Opuściła rodzinną wieś, ponieważ ze względu na jej słabe zdrowie praca na wsi była dla niej zbyt trudna. Przeprowadziła się do miasta, gdzie znalazła pracę i mieszkanie. Wszystko zdawało się iść zgodnie z planem do momentu, kiedy do mieszkania odprowadził ją młody mężczyzna, który następnie wymusił, by wpuściła go do środka. Nie chciał wyjść. Mimo tego, że się opierała, wziął Katerinę siłą, a ta zaszła w ciążę..
W małych, 3-4 osobowych grupach zastanówcie się z jakimi trudnościami może spotkać się Katerina po tym doświadczeniu.


Tessa
Właśnie wtedy, gdy Tessa wraz z mężem stanęli na nogi i zaczęło im się powodzić, kraj pogrążył się w kryzysie gospodarczym, a wartość pieniądza malała z dnia na dzień. Mając pięcioro dzieci do wykarmienia, stanęli przed trudnym zadaniem. Pieniądze, które odłożyli na czarną godzinę, musiały teraz wystarczyć im na wyżywienie rodziny. 
W małych, 3-4 osobowych grupach zastanówcie się, z jakimi trudnościami w takiej sytuacji musiała się zmierzyć Tessa.

Jasmina
Mimo, że szkoła była daleko, Jasmina uwielbiała do niej chodzić. Niestety, jej rodzice chcieli, żeby pomagała im na farmie zamiast uczyć się i odrabiać lekcje. Musiała zajmować się zwierzętami i dziergać skarpetki dla rodziny. Miała coraz gorsze stopnie, a wkrótce miała takie zaległości, że musiałaby powtórzyć klasę lub w ogóle zakończyć naukę.
W małych, 3-4 osobowych grupach zastanówcie się, z jakimi trudnościami musiała zmagać się Jasmina, oraz jakie konsekwencje w późniejszym życiu mogło spowodować to, że opuszczała się w nauce.

Modlitwa i przemyślenia
Poświęćcie 10 minut na modlitwę i przemyślenia na temat trudności, z którymi się zmagasz i problemów które dotykają twoją społeczność. Niech każda osobiście sporządzi listę tych problemów i trudności.

Sposoby pokonania przeciwności
W małych, 3-4 osobowych grupach, omówcie jak można pokonać trudności, z którymi musiały się zmierzyć kobiety przedstawione czterech historiach. Sporządźcie listę rozwiązań.
Podzielcie się rozwiązaniami zasugerowanymi w podgrupach z resztą uczestniczek. Utwórzcie wspólną listę złożoną z rozwiązań zasugerowanych przez każdą podgrupę.

Zakończenie historii
Czy chciałybyście dowiedzieć się, co stało się z przedstawionymi kobietami i jak poradziły sobie one z trudnościami?

Skyla
Błogosławieństwem było to, że matka Skyli zdołała opłacić jej edukację, oraz, że w późniejszym czasie mąż Skyli wspierał ją w nauce. Uzyskała dwa dyplomy, dwa stopnie magistra, doktorat i ukończyła szkołę podyplomową. To otworzyło drzwi do jej dalszej kariery w nauczaniu i w zarządzie Kościoła. Odkryła literaturę, która pomogła jej zrozumieć konsekwencje płynące z dojrzewania w rodzinie alkoholików. Długo zmagała się z łagodną odmianą depresji i brakowało jej pewności siebie, jednak dzięki fachowemu doradztwu znalazła odpowiedź i na to. Przede wszystkim - nigdy nie przestawała się modlić i szukać Boga. 

Katerina
Katerina wyszła za mężczyznę, który ją napadł. Razem dochowali się trójki dzieci. Miała trudne życie; nie tylko jej mąż był alkoholikiem, ale stał się nim także jej syn. Przez większość życia zmagała się z problemami zdrowotnymi, mimo to dożyła dziewięćdziesięciu lat, niosąc chwałę Bogu. Zawsze była wierna Bogu i zawsze walczyła o sprawiedliwość. W swoim mieście była prawdziwym misjonarzem; rozdawała literaturę i głosiła słowa otuchy, gdziekolwiek się znalazła. Jej córki stały się prawdziwie wierzącymi naśladowczyniami Boga i przyniosły jej wiele radości. Ostatecznie jej mąż także się nawrócił.

Tessa
Wszędzie gdzie mogła, szukała rozwiązań, jak wyżywić rodzinę w tym trudnym czasie. Dowiedziała się, jakie składniki byłyby dostępne, pożywne i łatwe do zdobycia w rozsądnej cenie. Znalazła też przepisy jak przyrządzić je w smaczny sposób. Nauczyła się robić mleko sojowe, które było zamiennikiem drogiego mleka krowiego. Zamiast przyrządzać mięso, które było drogie, nauczyła się gotować pyszne potrawy z różnych warzyw. Wychował właściwie odżywione, zdrowe dzieci. Każde z jej pięciorga dzieci wiernie podąża za Jezusem.

Jasmina
Jasmina znalazła sposób na samodzielne dokształcanie. Nie zaniedbując obowiązków domowych dalej kontynuowała naukę na tyle, na ile mogła. Korepetycji z matematyki udzielał jej starszy brat, jednak musiała to utrzymywać w tajemnicy. W uzyskaniu stopni i przejściu do następnej klasy pomagał Jasminie także jej nauczyciel. Zanim w jej kraju wybuchła wojna, która przeszkodziła w zdobyciu wykształcenia, ukończyła kilka klas szkoły podstawowej. Każdego dnia, przez całe swoje życie, czytała. Jej książką numer jeden, codziennym towarzyszem, była Biblia. Znalazła sposób na samodzielne dokształcanie i zdobywała bieżące informacje, na przykład przez słuchanie radia. Na tyle, na ile pozwalały jej na to finanse, zadbała o najwyższy możliwy poziom edukacji dla swoich dzieci; część z nich uzyskało bardzo wysokie wykształcenie. Oddawała Bogu chwałę za mądrość, którą wykazywała w swoim postępowaniu wobec innych.

Rozwiązania, które możesz przyjąć
Teraz niech każda z was wybierze z rozwiązań zaproponowanych przez grupę, z prawdziwych zakończeń wysłuchanych historii lub z własnych przemyśleń po jednym czy po dwa rozwiązania, które mogłaby przyjąć i zastosować w swoim życiu. Zapiszcie je na kartce lub w innym miejscu i zabierzcie ze sobą, umieszczając je gdzieś, gdzie będziecie je widziały jako wskazówkę. Przyglądajcie się, jak Bóg będzie przemieniał wasze cierpienie w błogosławieństwo. 
Czas modlitwy i decyzji
Poświęćcie chwilę na modlitwę (w małej grupie lub indywidualnie), by poprosić Boga o pomoc w pokonaniu przeciwności w waszym życiu, w życiu innych kobiet i w waszej społeczności.
Modlitwa
Pomódlmy się razem:
Panie, obdarz mnie pokojem, bym przyjmowała to, na co nie mam wpływu, odwagą, bym zmieniała to, na co mam wpływ, i mądrością, bym umiała odróżniać jedno od drugiego.
Niech spełni się dla mnie twoja obietnica; Ty wiesz, jakie myśli masz wobec mnie - myśli o pokoju, a nie o niedoli, aby zgotować mi przyszłość i natchnąć nadzieją. 
Pomóż mi zaufać, że Ty zmienisz moje trudności w błogosławieństwo dla innych.
Końcowe błogosławieństwo
Rz 15,13
“A Bóg nadziei niech was napełni wszelką radością i pokojem w wierze, abyście obfitowali w nadzieję przez moc Ducha Świętego.”

– Koniec warsztatów –



[bookmark: _Toc62659075]Studium

Naucz nas się modlić: 
Cztery sposoby na korzystanie w pełni z czasu modlitwy
Autor: Zdravko Stefanovic

Kiedy Jezus był na ziemi, służył wielu potrzebującym. Niekiedy Jego uczniowie mieli wobec Niego wyjątkowe prośby. Jedna z najbardziej pamiętnych pojawiła się zaraz po tym, gdy Jezus skończył modlitwę. Powiedzieli: „Panie, naucz nas się modlić" (Łk 11,1 UBG).
Żadna prośba nie trafiała w próżnię. Jezus od razu przedstawił im najlepszy rodzaj modlitwy, znany dziś jako Modlitwa Pańska.
#1 Uczenie się to działanie.
Kiedy Jezus pokazał swoim uczniom jak się modlić, nie wygłosił wykładu na ten temat, ani nawet kazania. Zamiast tego przekazał im konkretne słowa modlitwy. Powiedział: „Chcecie nauczyć się modlić? No to módlmy się. To idzie tak.”
W wielu innych fragmentach Biblii znaleźć można konkretne modlitwy. Nie znajdziemy tam rozwlekłych rozważań na ich temat. 
Biblia pełna jest raczej natchnionych modlitw płynących z serc ludzi oddanych Bogu.
Przykładem osobistej prośby do Boga jest modlitwa Anny  w świątyni w Szilo (1 Sm 1). Przyjrzyjmy się modlitwie Jonasza, w której prosi o uwolnienie z wnętrza wielkiej ryby (Jon 2). Modlitwa proroka Eliasza na Górze Karmel (1 Krl 18) jest doskonałym przykładem modlitwy mówiącej o wielkości Boga. Dedykacyjna modlitwa króla Salomona  o poświęcenie świątyni (1 Krl 8) jest przykładem inauguracyjnej modlitwy przy poświęceniu tego miejsca. Na temat modlitwy wstawienniczej wiele możemy nauczyć się z modlitwy Daniela o jego lud w Babilonie (Dn 9). Dobrym przykładem modlitwy ofiarowania jest modlitwa Chrystusa w Getsemane (Mt 26), kiedy dobrowolnie poddał się woli Swojego Ojca. Co więcej, modlitwa Jezusa w górnej izbie (J 17) jest najlepszą modlitwą o jedność między uczniami Chrystusa.
Istotnie, modlitwa jest naturalnym, spontanicznym wyrażeniem naszych uczuć wobec Boga czy na Jego temat.
#2 Tak wielki, a tak bliski.
Dla wielu ludzi żyjących w czasach Jezusa Bóg był istotą niedostępną, zasiadającą na tronie gdzieś na wysokościach. Z Jezusem było inaczej. Do tego wszechpotężnego Boga zwracał się w modlitwach Abba – Ojcze. Taki zwrot w stosunku do Boga, tak często obecny w ustach Chrystusa, jest słowem pełnym bliskości, które w bezpośrednim tłumaczeniu oznacza raczej „tato”." Jezus modlił się tak, jak dziecko zwraca się do ojca; w prosty, pełen bliskości i zaufania sposób.
Modlitwy ludu Bożego w czasach biblijnych mówiły o Bogu, którego nawet nie mogą ogarnąć „niebiosa niebios” (1 Krl 8,27). A jednak mówi się, że ten sam Bóg przez wiarę żyje w jego sercu tego, który się modli. Modlitwa oznacza pokorne otwarcie swojego serca przed Królem wszechświata, by mógł w nim zamieszkać przez wiarę.
Modlitwa Króla Dawida w Ps 8 wychwala Pana, którego imię jest sławne na całej ziemi, którego chwała przewyższa niebiosa, którego rękoma uczynione zostały księżyc i gwiazdy. Jednak z psalmu dowiadujemy się też, że Pan troszczy się o swoje stworzenie. Kiedy Dawid zawołał w rozpaczy, „Ja zaś jestem robakiem, a nie człowiekiem” (Ps 22,6 UBG), mimo wszystko modlił się dalej słowami „Ale ty, Panie, nie oddalaj się” (werset 19).
Czy możemy zwracać się do Boga tak samo jak robił to Chrystus? Oczywiście. Co więcej, nawet powinnyśmy tak robić. W dramatycznej chwili w Ogrodzie Getsemane Jezus powiedział: „Abba, Ojcze, dla ciebie wszystko jest możliwe, zabierz ode mnie ten kielich. Jednak niech się stanie nie to, co ja chcę, ale to, co Ty.” (Mk 14,36 UBG).
Apostoł Paweł mówi nam, że jesteśmy dziećmi Boga, które przez Jego Ducha modlą się „Abba, Ojcze” (Rz 8,15; Ga 4,6). Wiernym w Efezie powiedział także, 
że zgina kolana przed Ojcem, od którego cała rodzina w niebie i na ziemi bierze swoją nazwę; że według bogactwa Swojej chwały może utwierdzać nas mocą, tak, by przez wiarę Chrystus mieszkał w naszych sercach (Ef 3,14-17 UBG).
#3 Najpierw to, co najważniejsze.
W Kazaniu na Górze Jezus uczył, by najpierw szukać królestwa Bożego i jego sprawiedliwości, a wszystko inne czego potrzebujemy zostanie dodane (Mt 6,33 UBG). Jezus praktykował to, czego sam nauczał. Jego modlitwa do Ojca odnosi się przede wszystkim do świętości Jego imienia, przyjścia Jego królestwa i dokonywania się Jego woli na ziemi. Jezus stawia to na pierwszym miejscu, ponieważ wszystko, co Bóg stworzył i ukształtował, uczynił dla Swojej chwały (Iz 43,7). Skoro chwała należy się tylko Bogu, powinnyśmy oddać mu to, co do Niego należy.
Po słowach dotyczących Bożego imienia i królestwa, Jezus skupił się na naszej codziennej potrzebie posiłku, na przebaczeniu i wierze. Te trzy rzeczy dostajemy od Boga w prezencie. W innych modlitwach w Biblii modlący się zaczyna od oddania czci lub chwały Bogu, a dopiero potem przedstawia swoje prośby.
Modlitwa Salomona o Świątynię zaczynała się słowami, „PANIE, Boże Izraela, nie ma Boga w górze na niebie ani w dole na ziemi podobnego tobie” (1 Krl 8,23 UBG). Podobnie modlił się król Jehoszafat, gdy groziło mu niebezpieczeństwo: „PANIE, Boże naszych ojców! Czy ty nie jesteś sam Bogiem na niebie? Czy nie ty panujesz nad wszystkimi królestwami narodów? Czy nie w twoich rękach jest moc i siła, tak że nie ma nikogo, kto by mógł się ostać przed tobą?” (2 Krn 20,6 UBG). Prorok Habakuk zaczął swoją modlitwę od słów „Panie! Słyszałem od ciebie wieść, widziałem, Panie, twoje dzieło.” (Ha 3,2 BW). Kiedy wierzącym groziły prześladowania, modlili się słowami, „Panie, ty jesteś Bogiem, który uczynił niebo, ziemię, morze i wszystko, co w nich jest” (Dz 4,24 UBG).
Nie oznacza to, że bohaterowie Biblii nie modlili się o codzienne potrzeby. Wręcz przeciwnie, często się o nie modlili. Ale modlitwy zaczynali od oddawania czci Bogu, oddawania mu chwały za Jego moc i łaskę, a dopiero potem skupiali się na pozostałych potrzebach.
Gdy mowa o modlitwie, zarówno Jezus jak i Biblia uczą nas, by najpierw skupiać się na tym, co jest najważniejsze.

#4 Nie zmieniać, a być zmienianym.
W słowach Jezusa „niech się dzieje twoja wola na ziemi, tak jak w niebie” (Mt 6,10 UBG) kryje się ważne stwierdzenie. Dalej następuje słowo „Amen” (werset 13 UBG), zwyczajowe zakończenie modlitwy, tak dzisiaj jak i w czasach Biblijnych.
Wiele z nas zdaje sobie sprawę, że „Amen” oznacza „Niech tak się stanie!”. To, czego niektórzy mogą nie wiedzieć, to fakt, że „Amen” na końcu modlitwy nie jest zatwierdzeniem życzeń modlącej się osoby, ale zgodą na realizację Bożych planów w jej życiu. To prośba o to, by Boża wola mogła się wypełnić. Gdy mówimy „Amen”, jest to deklaracja naszej gotowości do poddania się Bogu i zaakceptowania Jego woli.
Prawdziwym celem modlitwy nie jest próba zmiany Bożych planów wobec nas czy wobec tych, za których się modlimy. Ma ona raczej zmienić nas i sprawić, byśmy poddali się Jego woli. Oto dlaczego Jezus modlił się w Getsemane: „niech się stanie nie jak ja chcę, ale jak ty.” (Mt 26,39 UBG).
Psalmista wyznaje na początku swojej modlitwy: „zanim na moim języku pojawi się słowo, ty, PANIE, już je znasz" (Ps 139,4 UBG). Modlitwę kończy prośbą: "Przeniknij mnie, Boże, i poznaj moje serce; wypróbuj mnie i poznaj moje myśli; I zobacz, czy jest we mnie droga nieprawości, a prowadź mnie drogą wieczną." (wersety 23, 24).
Kościół chrześcijański powstał w atmosferze modlitwy. Zarówno jego założyciele, jak i członkowie codziennie szukali Bożego prowadzenia (Dz 1,4; 2,4.42). W tym okresie modlitwa była najpotężniejszym narzędziem, jakie Chrześcijanie mieli do dyspozycji by stawić czoła przeciwnościom i prześladowaniom. W taki sposób kościół był stopniowo kształtowany zgodnie z zamysłem swojego Mistrza.
To samo można powiedzieć o Pawle. Pan opisał go Swojemu uczniowi, Ananiaszowi, mówiąc po prostu: "oto bowiem się modli" (Dz 9,11 UBG). Gdy Paweł stał się człowiekiem modlitwy, został uczyniony apostołem i pierwszym misjonarzem Jezusa Chrystusa dla pogan. Dzięki modlitwie Duch Święty dał mu mądrość i zrozumienie, których Paweł potrzebował do służby.
Chrześcijanie modlą się do Boga z otwartym sercem i umysłem, odpowiedzi zostawiając Bogu. Prorok Amos mówił: "Szukajcie dobra, a nie zła, abyście żyli. (…) Może wtedy PAN, Bóg zastępów, zlituje się nad resztką Józefa. " (Am 5,14.15 UBG). Takie same nauki znaleźć można w księdze Joela: „Rozdzierajcie swoje serca, a nie swoje szaty,(…) Któż wie, czy [Bóg] nie zawróci i nie będzie mu żal" (Jl 2,13-14 UBG).
Powyższe przykłady pokazują nam, że nasze modlitwy nie zmieniają Boga, ale zamiast tego my jesteśmy przekształcani i stajemy się gotowi przyjąć Jego wolę w naszym życiu. 
Z modlitwy Jezusa i z wielu innych modlitw z Biblii możemy wysnuć cztery wnioski: Pierwszy: Najlepszym sposobem, by nauczyć się modlić, jest – modlić się. Drugi: Bóg, do którego się modlimy, jest wielki, ale tak bliski, że możemy zwracać się do Niego „Ojcze” lub „Tato”, tak jak robił to Jezus. Trzeci: Gdy się modlimy, powinnyśmy przedkładać sprawę Bożego królestwa i Bożej sprawiedliwości przed naszymi codziennymi problemami. Czwarty: Celem naszej modlitwy jest sprawić, byśmy byli gotowi do przyjęcia Bożej woli wobec nas, a nie zmienianie Boga czy Jego planów.
– Koniec studium –
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